Rok IX. 


Prenumerata w miejscu. 


rocznie. . Ts. 3 kap. 
pólróc rs. 
śwarialnie 5 r5. 


2 przesyłką: 
rocznie , 
półrocznie. 
kwartalnie 


4 kop. 40 
2 kop. 20 
kop. 10 


Za odnoszauie do domn kwartalnia 
kop. 10 


kowski 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


Petroków, d. 30 sierpnia (11 września) 1881 r. 


- TYDZIEŃ. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w de i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelso- | Prenumerate oma W-go Michelso- | Prorumeratę pzyjnują w Pętrokowi 
na obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmają : Redakcyja, — obie- 
dwie księgarnie w Petrokowie,—oraz po za granicami guberni petro- 
wyłącznie agentura „Rajchman i Frondler* w Warszawie. | 


komisowo-Tolniczy p. Ghotkowski 

w Częstochowie W. Zieliński. 
„ Janiszewski Stan, 
Szolowski 
„ Hlasko Antoni. 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Nr. 


Cena ogłoszeń. 


za 1 rzowe pó kop. 6 za wiersz pe- 
tta lub za jego miejsce (30 lit.). 


30. 


EJ 


— 6 razowe po kop. 4 ża wiersz. 
—dó 4 


T 


g 


„o. 3 » 


Cona ogłoszeń na pierwszej stronicy po: 
dwójna. 


Resiamy po 10 kop. za wiersz, 


ESEE I Cena pojedynczego nomoru. kop. Ti pół 


rzyjnują w Petrokowie: Biuro Radakcyi; obie księgarnie —1 dom zleceń 
; księg, Kohua w Częstochowie, oraz: 


w Łaskn W. Józef Pniewski. 

| w Łodzi + Janiszewski Leopold. 
Teodor. | w Radomsku „ Ruszkowski Erazm. 

| w Rawie n Leszczyński Klemens. 


— Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do fl, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogłoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie, 

R Adres: dom Michelsona obok 


Magi- | 


w trzech równych częściach. 


J. Popowski. 


APARAT 


gorzelniczy 


o statkami gorzolniczemi i młynkiem M stadh 
Ñ ziolonego, kartofli ete, jest do sprzedania w majątku 
Drużbice, przez Wadlew. 


H Tamże jost do sprzedania Stadnik, czystej 
Ñ krwi holenderskiej, 5 kwartałów mający. 
Bliższa wiadomość na (10—4) 


cererea 
0 Fabryka Stolarska 0 
„RODZINA $ 


w Petrokow 


Poleca gotowe Meble z najleps: 
teryjnłów wyrobione, oraz garu 
170 
jmuje wszelkie zamówienia meblowe 
ZERU (0—27) 


NS E b ycia 


- ŻYWY PO ŚMIERCI 


przez E. Poe. 
spolszczył 
STALICEI 


D 


h ma- 
tury 


hi g 
[U 9 
0 1 
0 9 
5 
a 


Że nadzwyczajny wypadek, który miał 
miejsce z Włodzimierzem wzbudził gaw 
gdy, niema zaiste w tem nie dziwnego, Zj 
P nie zdarza się często, szcze- 
gólniej też w podobnych okolieznościach. 
Obowiązkiem stron interesowanych by- 
ło trzymać sprawę tę w tajemnicy, a usi- 
łowania ich w tym względzie dały tylko 
pole do opowiadań, już to fałszywych, już 
to przesadzonych, które rozszerzając się 
j wśród publiki, przedstawiały sprawę w fał- 
p szywem świetle. 

Obowiązkiem moim opowiedzieć fakty, 
tak, jak je widziałem. 


W ciągu ostatnich trzech lat, uwaga moja 
razy kilka zwróconą była na magnetyzm 
zwierzęcy, a dziewięć miesięcy temu zasta- 
nowiła mnie tn okoliczność, że w szeregu 
doświadczeń robionych w różnych czasach, 
nie magnetyzowano jeszcze nikogo in arki- 
culo mortis. 

Postanowiłem zająć się tą kwestyją, w 
której trzy punkty zwróciły moja uwage 


| 


X 0D REDAKCYI. 


Z powodu zbliżającego się terminu 
składania przedpłaty na „Tydzień* za 
| kwartał IV-ty r. 1881, redakcyja uprzej- 
|mie uprasza szanównych swych prenu- 
meratorów 0 łaskawe wniesienie prenu- 
meraty zaległej z kwartałów poprzed- 


chodzący. 
CENA „TYGODNIA* 


dla: prenumeratorów miejscowych: 
rocznie, a s. «18.8 kop. — 
półrocznie . . . rs. | kop. 50 


dla prenumeratorów zamiejscowych: 


4 kop. 40, 
2 kop. AL 


roczna 
półroczna . . 


« Pó 


Z POWODU 


OCHOTNICZEJ STRAŻY OGNIOWEJ 


wiejskiej. 


W poprzednim numerze „Ty 
daliśmy wiadomość, iż we w. 


dnia” po- 
Bohdano- 


1) Cay w podobnym stania istnieje u cho- 
rego jakakolwiek wrażliwość na wpływy 
magnetyczne? 

2) Czy e ton zmni 


my U też 


8) Do RA stopnia i na jak długo 


śmierć może być powstrzymaną przez owo 
działanie. 

Szukając osoby, któraby dopomi 
do wyświetlenia wspomnia 
cilem oczy na mego p 
łacza, aknaga óthyilnedra Adela: 2343 
blioteca. forensicah_ i watora, (pod pseudoni- 
mom Zachnryjąsza Marka), tłomaczeń Wal- 
lensstejna i Gargantui. Pan Włodzimierz od 
1839 r. przebywał głównie w Harlem (Now- 
York), gdzie zwracał na siebie uwagę wyjąt- 
kową szezupłością swej osoby, (j koń- 
czyny dolne podobne były bardzo do nóg 
John’s Randolfa), oraz białości bakenbar- 
dów, kontrastujących z czmrnemi włosa- 
mi. 

"Temperamentu był nadzwyczaj wrażli- 
wego i to go usposabiało znakomicie do 
magnetycznych doświadczeń. 

Dwa, czy trzy razy uśpiłem go bez tru- 
dności; znwiodłem się jednak przy dal- 
szych próbach, choć szczególna jego budo- 
wa wiele mi obiecywała, Wola Włodzi 
mierza nigdy nie poddawała się zupełnie 
moim wpływom; co zaś do jasnowidzenia, nie 


nich, oraz należnej za kwartał nad-| 


|siłov 


wie powstał projekt zawiązania ochotniczej 
straży ogniowej. Ponieważ projekt ów pra- 
wdopodobnie będzie wprowadzony w życie 
przez osobę, u której nie brak nigdy do- 
brych chęci i energii, ku dobru społeczne- 
mu skierowanych, mamy zatem niepłonną 
nadzieję, iż Bohdanowska straż ochotnicza, 
niedługo będzie wzorem dla innych wsi oko- 
licznych. Dank szczery i publiczny zasłu-| 
dze osobistej, czy też, jak to po większej czę- 
ści bywa, bardzo nielicznemu onergiczniej- 
szych ludzi gronu, złożymy wtedy, kiedy 
myśl czynem się stanie; dziś od projektu stra- 
ży w Bohdanowie, przejdźmy do znaczenia, 
ochotniczych wiejskich straży wogólno- 
ści. 

Nie tak dawno, bo zaledwo lat temu kil-| 
ka, jak nawet w większych miastach, zor- 
gamizowanie straży ogniowych było z roz- 
muitych powodów niepodobieństwem. Mia- 
sta płonęły, społeczeństwo ponosito olbrzy-| 
mie straty, a zbiorowy, zorganizowany ra-| 
tunek byl niemożebny. Dziś stan rzeczy 
się zmienił ; znalazły się dobro chęci, ze: 
brano fundusze i niejedna klęska zostaje 
obecnie zażognaną, lub przynajmniej ogra: 
niezon: Pomyślne skutki szlachetnych u- 
ń w jednem miejscu nie pozostały) 
bez wpływu na inne. Z początku w wig- 
ych miastach, za niemi w mniejszych, a 
| dziś, jak widzimy, już i po wsiach rozwi- 
| jn się potrzeba zawiązywania ochotniczych 
straży ogniowych. 

Wieś, ta uboga, poczciwa wieś naszn, 

olwiek obszerny posiada samorząd, pod 
ględem życia i potrzeb społecznych w 


ERAT nigdy u ynić z nim tego, czego 
mogłem był się spodziować, 

Ciągle niepowodzenia na tym punkcie 
przypisywałem niebezpiecznemu stanowi je- 
go zdrowia. Kilka miesięcy przed chwilą po- 
znajomienia się z nimmego, doktorzy zadecy- 
dowali, iż jest dotknięty suchotami. Mial 
on zwyczaj mówienia o swym zgonie z naj- 
zimniejszą krwią, jak o rzeczy, której nie- 
podobna uniknąć. 

Kiedy myśli, które przed chwilą wyja- 
wileim, przyszły mi po raz pierwszy do 
głowy, naturalnie zwróciłem oczy na Wło- 
dzimierza. 

Znałem nadto dobrze filozoficzny stoi- 
m tego człowieka, aby przypuszezać ja- 
ś skrupuły z jego strony; nie miał on 
też w Ameryce rodziny, któraby mogła 
opierać się temu. Powiedziałem mu zatem 
wręcz o co chodzi. 

Zainteresował się tem bardzo, ku wiel- 
kiej mej niespodzianee, bo choć poddawał 
się doświadczeniom, nigdy jednak studyja 
moje nie obchodziły go bliżej. Choroba, 
na którą cierpiał, dozwslała na dosyć ści- 
sle obliczenie co do jej końca; umówiliśmy 
się też ostatecznie, że przyśle po mnie na 
24 godzin przed chwilą oznaczoną przez 
lekarzy, jako godziną jego śmierci. 

Minęło już siedem miesięcy od czasu, 
kiedy otrzymałom od Włodzimierza bilecik 


następującej treści: 


2 


głębokim śnie jest pogrążona, „Lasy i pa- 
stwiska—czyli walka o serwituty—to mo- 
że jedyna gromadnej, wspólnej działalno- 
ści arena, na której li tylko ujemne roz- 
budzają się instynkty. A 

Ani potrzeby rolne, ani korzyści rozsąd- 
nego gospodarstwa domowego — ni chów 
inwentarza, ni myśl o prawidłowej szkole 
i jej dobrodziejstwach, ni jakaś ogólniej- 
sza troska o zabezpieczenie życia i zdro- 
wia — nie z tego niema jeszcze przystępu 
do gminy, do wsi naszej; dlatego też po- 
myst zawiązania wiejskiej ochotniczej stra- 
ży ogniowej, należy powitać jako pomysł 
w swych skutkach niesłychanie doniosły! 

Ochotnicza wiejska straż może być waż- 
nym cywilizacyjnym dla włościaniną kro- 
kiem, a to z powodu, że nieraz zabezpieczy 
jego mienie od swawoli, złej woli, czy toż 
klęski przypadkowej. J 

Wiadomo przytem, że wszelkie dobro- 
wolne stowarzyszenia, mające na celu prze- 
ważnie korz; i potrzeby ogólniejszej na- 
tury, słowem dobro nie tej lub owej kła- 
sy, ule dobro społeczne, niepostrzeżenie a 
skutecznie myśl stowarzyszonych odrywają, 
od poziomych, ciasnych, egoistycznych in- 
teresów, a przenosząc na szerszą arenę, po- 
dnoszą, zagrzewają i uszlachetniają czło- 
wieka. 

Z tych wszystkich powodów pomysł za- 
wiązania wiejskiej straży ogniowej ochotni- 
czej, witamy z niewypowiedzianą radością 
i rozwój takich straży, gdzie tylko warun- 
ki na to pozwolą, jak najgoręcej popiera- 
my. Jesteśmy przytem pewni, że kierow- 
nicy naszej miejscowej straży wszelkich 
odpowiednich wskazań nie odmówią w ra- 
zie potrzeby i eheqcych się z praktyką 
oznajmić do swych ewiczeń przypuszczą, 


Rażno i w dobry czas! Kto ziarno do | 


bre posieje—plonu korzystnego spodziewać 
się może. 

dalecy bylibyśmy od myśli, że powo: 
li— z rozwojem ochotniczych ogniowych 
straży wiejskich, poformują się u nas i kół- 
ka rolnicze. Byle czemprędzej z pieluch, by- 
le krok do samowied: 


sowski. 


LT o LAAS A FEG 


N 3T 


RYS ZBIOROWY 


o reformie sądowej w Królestwie Polskiem, 
a w szczególności o nowych sądach pokoju 
i gminnych. 
przez Marcelego Dobronokiego 


b. Sędziego gminuego. 


„Nieznajomością prawa nikt się tło- 
maczyć mie może”, Zus, pr. Pań. 


(Giąg dalszy — Patrz 28 33), 


b) Porządek postępowania w instytucyjach sado- 
wo-pokojowych w sprawach cywilnych. 


Do atrybucyj 
gminnych należą: 

1) Sprawy z zobowiązań osobistych, u- 
mów i majątku ruchomego, nie przenoszą- 
ce 250 rs. 

2) Sprawy o wynagrodzenie szkód i strat, 
jeżeli wysokość ich nie przechodzi pow. 
eli takowa przy rozpo 
szęciu sprawy nie da się dokładnie ozna- 
czyć na pieniądze. 

3) Sprawy o przywrócenie zakłóconego 
posiadania, jeżeli od czasu zakłócenia nie 
upłynęło 6 miesięcy. 

4) Sprawy o zakłóceniu używania služe- 
bności, wyszezególnionych w księdze I-ej 
kod. cyw., jeżeli od cznsu zakłócenia nie 
upłynęło więcej jak rok *). Co do sluże- 
bności, podchodzących pod Ukazy z roku 
1864, wydane będę oddzielne przepisy ?). 

Nadto, do sądów gminnych należą spra- 
wy spadkowa i wynikające ztąd działy ma- 
ańskich, na podstawach, od- 
rukcyją wskazanych. 


sędziów pokoju i sądów 


1) Wodług prawa cywilnego, si 
żar, włożony na dziedzinę dla uży orzyści dzie- 
dziny, należącej do innęgo właściei Ślużebność 
wypływa: z naturalnego położenia miejsc (att, 640— 
648 kod. Napol. w włożony h przez prawo 
(art, 649—685 tegoż k z umów pomiędzy wta- 
dełotelemt (art, 686—710 t. kod.) 


Przepisy te dotąd nie zostały wydane, Obowią- 
zuje pod tym względem tymczasowe postanowienie z 
d 4 maja 1876 r, według którego sprawy co do stu- 
żebności włościańskich rozpoznają i sudzą instytucyje 
włościańskie, n tylko strona, której one wynngrodze- 
nie przyznają, może się o wyegzekwowanie takowego 
udać do właściwego sądu, stosownie do sumy tegoż 
wygronadzenia, 


maść. jóstło cig- 


Sędzia *) może przyjąć pod swe rozpo- 
znanie i każdą inną sprawę cywilną, jeżeli 


i 
obie strony wniosą do niego Żadanie, iżby 
ich spór rozstrzygnął wedle sumienia, t, j. 
na zasadzie art. 30 proc. cyw. Jest to bar- 
dzo ważna prerogatywa sądów pokoju, któ- 
re, zasłażywszy sobie na zaufanie, rozpo- 
zmawać mogą wszelkie sprawy kwalifikujące 
się do sądów zwyczajnych, co dla stron 
z uwagi na czas i koszta, z prawdziwemi 
korzyściami jest połączone. szelako se- 
nat w następstwie wyjaśnił, że względem 
spraw, decydowanych na mocy art, 30 pr. 
cyw., stosować należy przepisy o sądach 
polubownych (art. 1367 i dalsze proc. cy- 
wil.), że tem samem, porządkiem rzeczonym 
nie mogą być roztrząsane sprawy: o docho- 
dzenie praw stanu; tyczące się dobra nie- 
letnich, lub innych osób pod opiekę zosta- 
jących; połączone z interesem władz rzą- 
dowych lab gmin; — i mające w ezemkol- 
wiek łączność z przestępstwem lub występ- 
kiem, które nie mogą być umarzane przez 
pojednanie się stron. Wydane, wskutek 
takowego żądania stron, wyroki, są ostate- 
czne i nie ulegają apelacyi. Według inter- 
pretacyi senatu, na wyroki te mogą być za- 
noszone jednak skargi kasacyjne, w ci: 
miesiąca od ogłoszenia. 

Z pod władzy sądów pokoju wyłączone 
są sprawy: o prawo własności, emfiteuty- 


m 
związek z interesem zarządów sl 


faapo 


Każda sprawa nY zoną byé ma przeđ 
tego sędziego, w obrębie działań [którego 
pozwany ma stałe albo czasowe zamieszkn= 
nie. Ustalona to zasada z prawa rzymskie- 
go pactor soqnitur forum rei”, Sprawie, da 
której wpływa kilku pozwanych w różnych 
miejscowościach zamieszkałych, powód włu= 
ściwość sędziego wybiera. Sprawy dotyczą- 
co w czembądź nieruchomości, wytnczane 
będą przed sąd miejsca gdzie taż jest poła- 
żona, gdyż „locus regit actum”, 
Pelnomoenikami w sądach pokoju, mogą 
być obrońcy i inne osoby, do tago przez 
strony upoważnione, nawet niepiśmionne, 
jożeli wogóle interesami tyeliże się zajmują, 
lub więcej nad 3 razy w jednym okręgu 
sądu zjazdowego spraw nie broniły, Ostąt- 


bowych; 
o przywileje na odkrycia i wyna- 


3) Pod wyrwzom „Sędzia”, rozumie 
go pokoju i sąd gminny. 


ależy sędzie- 


ze ry 


teraz, D. i F. zga- 
się, iż nie doczekam jutra, a może na- 
wet i północy, Sądzę, że wyrachowali do- 
brze, lub, jeśli się mylą, to bardzo mało. 

Włodzimierz”, 

Otrzymałem ten bilecik w pół godziny 
po jego napisaniu. W piętnaście minut po- 
tem, byłem już w pokoju umierającego. 
Nie widziałem go od dziesięciu dni, prze- 
straszyłem się też okropną zmianą, jaką ten 
krótki przeciąg czasu na nim wywarł. 
Twarz była koloru ołowiu, oczy zupełnie 
przygasłe, a wycieńczenie tak wielkie, że 
kości policzkowe rozdzierały prawie skórę. 
Zachował jednak dziwnym sposobem wss 
stkie władze umysłu i trochę sił fizycznych. 
Mówił wyraźnie i mógł bez obcej pomocy 
brać lekarstwo uśmierzające. Kiedy wcho- 
dziłem do pokoju zajęty był spisywaniem no- 


„Kochany mój P, 
„Możesz już przyjć 


tatek. Siedział na łóżku, opierając się na 
poduszkach. Lekarze D. i F. doglądali 
go. 


Uścisnąwszy ręce Włodzimierza, wzią: 
łem tych panów na stronę i otrzymałem od 
nich króciatkie sprawozdanie o stanie cho- 
roby. Lewo plico było na wpół stężałe 
prawie już od 18-stu miesięcy, i naturalnie 
nieprzydatne zupelnie do spraw żywot- 
nych. Prawe, w swej części wyższej, sko- 
stniało częściowo, część zaś niższa była 
zbiorowiskiem ropiących się tuberkułów. 
Istniały w niem jeszcze liczne przedziura- 


wienia głębokie, a w jednym punkcie przy- 
rośnięcie dosyć rozległe do opłucnej. T: 
stan prawego płuca począł się stosun- 
kowo niezbyt dawno. Stężenie posuwało się 
z nadzwyczajną szybkością: przed miesią- 
com nie odkryto jeszcze żadnych jego śla- 
dów. Niezależnie od suchot przypuszeza- 
no też, iż cierpi on anewryzm, lecz w t; 
punkcie symptomaty skostnienia nie dozwa- 
laty czynić należytej dyjagnozy. Zdaniem 
dwóch lekarzy, Włodzimierz nie mógł żyć 
dłużej do jutra, t. j. umrzeć miał w 
niedzielę około północy. Działo się to zaś 
w sobotę, o godzinie siódmej wieczorem. 

Odchodząc od łoża umierającego, aby 
porozmawiać ze mną, leka . i F., po- 
żegnali go po raz ostatni. Nie mieli już 
zamiaru powracać; na moją jednak prośbę, 
zdecydowali się przyjść zobaczyć chorego 
około godziny 10-ej w nocy. 

Kiedy się oddalili, rozmawiałem swobo: 
dnie z Włodzimierzem o jego śmierci ry- 
chtej, szczególniej zaś o doświadezeniu, eo 
do którego umówiliśmy się. Próba owa 
wo go zajmowała widocznie, Zdawał się 
ciągle pelnym dobrych chęci i nagli? mnie 
nawet, abym przystępował do dzieła, 

Dwoje ludzi, mężczyzna i kobieta, któ- 
rzy byli do posług przy chorym, nie wzbu- 
dzali we mnie takiego zaufania, abym bez 
obecności innych, poważniejszych ` świad- 
ków, czuł się na siłach przystąpić do tak 


ważnego dzieła. Odłożyłem doświadczenie 


moje do godziny 8, kiedy przyjść miał stu- 
dent medycyny, z którym żyliśmy dobrze, 
p. Teodor D., któren uwolnił mnie ostate- 
cznie z kłopotu. 

Z początku chciałem czekać lekarzy, lecz 
przynagliły mnie do natychmiastowego roz- 

najprzód usilne prośby Włodzi- 
przekonanie, że niemam następnie 
chwili do stracenia, chory bowiem niknął 
widocznie. 

Pim L. był tək dobry, iż przyrzekl mi 
zapisywać wszystko, co mogłoby niespo- 
dziewanie nastąpić; z tych to właśnie nos 
tutek odtwarzam, jeżeli tak nazwać można 
gawędę moją. Oprócz małych streszczeń 
opowiedziałem tu wszystko słowo w słowo. 

Byla właśnie 8-ma godzina bez pięciu 
minut, kiedy biorąc rękę chorego, poprosi- 
lem go, aby upewnił pana Le, jsk tylko 
może najwyraźniej, iż to jest jego, Wło- 
dzimierza, formalnem życzeniem, abym zr0- 
bił mad nim doświadczenie magnetyczne, 
w takich a takich warunkach, n 

Odpowiedział cichutko, lecz wyrażnie 
bardzo: 

— Tak, życzę sobie być magnetyzowa- 
nym, 

Potem, dorzucił jeszcze: 

— Boję się tylko, czy nie zadługo ocią- 
galiście się, 

w czasie, kiedy mówił, począłem robić 
pociągnięcia, znane jako najspieszniej usy- 
piające. 
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nie wszelako, stoją pod kontrolą i warun- | 
kami przez zjazdy określonemi. 

Strony obowiązane zawiadomić sędzie- 
go ustnie lub na piśmie o wybranych przez 
siebie pełnomoenikach. Piśmienne oświad- 
czenie można uczynić: albo w samej skar- 
dze, albo w osobnej plenipotencyi, spisanej 
na papierze bez stępla. Podpis mocodaw- 
cy winien poświadczyć sędzia, notaryjusz, 
policyja, lub urząd gminny. 

Skargę do sędziego wnieść można ustnie, 
lub m piśmie, osobiście lub przez pełno- 
mocnika. Skargę wniesioną ustnie, sędzia 
zapisuje do protokólu i odezytuje skarżą- 
cemu, który, jeżeli umie, winien ją podpi- 
sać. Nie należącą do swego rozpoznania 
skargę, sędzia zwraca powodowi za stoso- 


wnem objaśnieniem *). 


4) Skarga powodowa jest to dowód główny w spra- 
wie. Zawartego w niej żądania na sądzie powiększyć 
nie można. Od redakcyi skargi bardzo wiele zależy, 
Ludność wiejska szczególnie, jest przeważnie niepi- 
śmienna; ucieka się więc, w braku pod Jgką osób 
odpowiednich, do tak zwanych doradoów pokątnych. 
Skutki ząd opłakane, Pisarzom sądów gwinuych wzbro- 
nione jest pisanie stronom skargi, Sędziowie pokoju 
i gminni, zwłaszcza ci ostatni, wśród ludu wiejskiego 
zamieszkali i po wsiach kancolaryje mający, niesły- 
chang wyświadczą przysługę, włościanom  szezególniej, 
przyjmując od nieli jedynie skargi ustne, W zastop- 
stwie sędziów, mogą to czynić i ławnicy, a nawet ich 
kandydaci, kolejno w kaneelacyi dyżurujący, tak w tym 
celu, jak 1 2 bardzo wielu innych przyczyn i potrzeb 
prawa mieszkańców okręgu sądowego. Nie jest to tak 
uciążliwe, jakby się napozór zdawało; 2 praktyki to 
twierdzą, W tym celu właśnie minłem przygoto” 
wane druki, i w jednej chwili takowe zapełnia 
łem, A wiele się to tym sposobem interesów polubo- 
wnie, bez formowania sprawy, załatwiło; jak należy 
spraw nakierowało; rad należytych i wskazówek dało, 
mających na celu ukrócenie pięninctwa, podniesienie 
moralności, ete, ete. 

Stokroć lepiej i pożyteczniej, sby rady te dawał sg- 
dzia gminny lub ławnik, ludzie zaufania, aniżeli pi- 
szący prośbę doradca pokątny, zwykle pijany i prze- 
ważnie w karczmie rolę swą odgrywający, bałatmucą- 
cy tylko obie strony. 

Jednego intraza podobnego, który się adwokatem 
przed włościanami mianował, sąd gminny, w którym 
prezydowałem, skazał na 6 miesięcy wieży, % mocy 
art, 176 p. 7 nst o kar, u choé oskarżony upolowuł, 
ajazd jednyk wyrok potwierdził, 

(d. c. n). 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— Szkoła miejska. Z Dyrekcyi nauko- 
wej otrzymano wiadomość, iż pieniądze za 
prawo słuchania lekcyj w tutejszej dwu- 
klasowej miejskiej szkole, będą wnoszone 


do, kasy: miejskiej, a nie do kasy gubermijal- 
nej, jak to miało być przedtem. 


Jednocześnie także zawiadomiono, iż wy- 
datkowanie sum na utrzymanie szkoły prze- 
znacznych, ma być odtąd wykonywanem 
w porozumieniu sig z naczelnikiem Dyre- 
rekcyi, w zakresie Najwyżej zatwierdzone- 
go etatu, przez samą gminę. Rozporządze- 
nie w obu tych sprawach wydano w ku- 
ratoryi dnia 10 sierpnia (v. s.); zaś podanie 
do ministra oświaty co do kilku kwestyj 
nowej szkoły dotyczących, wysłano z Piotr- 
kowa w d. 1 (15) lipea r. b. Po tej dacie 
w samej kuratorji kwestyje powyższe po- 
nownie nie były poruszane. 


— Teatr lubelski pod dyrekcyją p. Krem- 
skiego, dobrze się zaprezentował publicz- 
ności doborem sztuk oryginalnych, bardzo 
starannem wykonaniem i wystawą. Takie 
sztuki jak efektowna i niezmiernie sympa- 
tyczna „Podkomorzyna” Zalewskiego; obraz 
ludowy „Ukraińcy? Kościeleckiego z mu- 
zyką St. Krzyszkowskiego ; niestarzejąca 
się pod względem czystości języku, uczuć 
i myśli komedyja Dmuszewskiego „Barba- 
ra Zapolska”; wreszcie pelna, humoru ko- 
medyja St Dobrzańskiego „Żołnierz kró- 
lowej Madagaskaru”, zawsze i 
dobrze przyjęte będą. Z występujących 
artystów na wyróżnienie zasługują dyre- 
ktor Kremski w roli Michała Kruszyńskie- 
go, oraz księcia Konst. Ostrogskiego, przez 
swa dykcyję starunną i silę głosu; p. We- 
sołowska jako kasztelunowa Wolbromska, 
p. Lesiewicz jako Wiegund i Baltazar, a 
zwłaszcza pan Wesołowski, jako Mykita, 
przysiężny, przez grę nader sumienną i 
opracowaną. Wreszcie należy się pochłeb- 
na wzmianka wogóle p. Słotwińskiej, pp. 
Głodowskiemu i Wójciekiemu. Za zaletę to- 
warzystwa poczytać trzeba możliwie sta- 
ranną wystawę, oraz, z małym wyjątkiem, 
dobre wyuczanie się ról, Publiczność stosun- 
kowo dość licznie odwiedzała teatr, który 
jej względom szezerze polecamy. 


— Przedstawienia teatralne u nas zaczyna- 
ja się o w pół do 9-ej, zamiast o TY., jak 
obiecują afisze; antrakty trwają nie po 5 
minut, lecz po pół godziny, skutkiem cze- 
go publiczność niecierpliwi s 
niem, Doprawdy, wartoby temu ws 
mu zaradzić, aby nie zniechę 


canie z teatru szkodzi zdrowiu, jak i po- 
rządkowi miejskiemu i dla tej to przyczy 
ny, zdaniem naszem, byłoby dobrze, gdyby 
władza policyjna zażądała od dyrekcyi to- 
warzystwa dramatycznego deklaracyi, że 
przedstawienia rozpoczynać się będą pun- 
ktualnie o 74,, a antrakty wwać niedlu- 
żej nad 5—10 minut. 

Tak jest wszędzie za granicą. Gdzienie- 
gdzie w Niemczech niewolno nawet koń- 
czyć „przedstawienia później, jak o godzinie 
10-cj! 

— Pierwszy rząd krzeseł w teatrze pana 
Spana, powinien być bezwarunkowo skró- 
cony o dwa miejsca co najmniej, tak, żeby 
wchodzący do 1-go rzędu nie potrzebowa- 
i deptać po nogach osób, siedzących w krze- 
słach X 1, 2, 15 i 16. Właściciel straci na 
tem niewiele, iż będzie miał o parę nunie- 
rów krzeseł mniej, a wygoda osób, która 
po rs. 1 kop, 22 płacą i zmuszone są de- 
ptać lub być deptunymi, zyska sporo. 
W imię dobra tych osób, npraszamy pana 
Spana o przychylenie się do powyższej pro- 
pozycyi. 

— Z powodu księgosuszu w dniu 7-m 
b. m. wybito resztę bydła (sztuk 21) na 
Wielkiej Wsi i koło rogatki Wolborskiej, 
Innych części miasta, dotąd przynajmniej, 
choroba nie sięga. 

W celu ograniczenia postępu choroby 
przedsięwzięte zostały pewne środki zapo- 
biegawozes tj. zwiększona ilość policyi czuwa 
nad przybywającemi i wyjeżdżającemi z 
miasta furami. 


— Księgosusz ukazał się już we wsi Strzel- 
ce, gminy Owczary, nieopodal od Sulejo- 
wa, 

— Błonica z początkiem miesiąca znacz- 
nie się zmniejszyłu; nowych chorych przy= 
bywa bardzo mało; biegunka krwawa i 
zwyczajna bodaj, że zupelnie ustały, Może 
też i księgosusz zacznie się ograniczać. 


— Dochód z lokali i zabudowań miejskich 
od roku 1874, podniósł się z 260,061 rs, 
do 326,710 rs. Od tegoż dochodu podym- 
ny rządowy podatek przedtem wynosił 
8,070 rs; obecnie rząd z tego źródła otrzy 
ma 12,773; kasa miejska dostaje w stosunku 
części trzeciej, a więc od nowego roku bọ- 
dzie miała podymnego 4,286 rs., wtenczas 


ści. kiedy obecnie ten artykuł dochodu stano- 
Chodzi nam tu głównie o spokój publi- |wił 2690 rs. otrzymuje się więc przewyż- 
ezny i warunki hygijeniczne. Późne wra- |ki 1596 rs, zkąd jednocześnie wniosek 


Widoczny był wpływ zaraz przy pierw- 
szem poruszeniu mej ręki, która przeszla 
po jego czole, lecz pomimo całych usiłowań 
moich, żaden widoczny skutek nie zjawił 
się, aż do 10-u minut po dziesiątej, kiedy 
lekarze D. i F. przybyli, według umowy. 
Powiadomiłem ich w kilku słowach o mo- 
im zamiarze, a ponieważ nie mieli nie prze- 
ciw temu, mówiąc, że pacyjent już jest ko- 
nającym, ciągnąłem zatem dalej bez wa- 
hania doświadczenie, zmieniając tylko po- 
ciągnięcin poprzeczne z podlużnemi; starą- 
łem się przytem ześrodkowywać spojrzenie 
na oku mierającego. 

W tej chwili puls jego stał się prawie 
nieuczuwalny, oddech sparty i z pólminu- 
towemi przerwy. Stan taki trwał kwa- 
drans. 

Po przejściu tego czasu, westchnienie na- 
taralne, chociaż straszliwie głębokie, pod- 
niosło piersi umierającego, a chrapanie przy 
oddychaniu ustało, przestanki jednak nie 
zmniejszyły się, 

Członki chorego były jak lód zimne. 

O 11-tej bez pięciu minut, zauważyłem 
symptomy wpływu magnetycznego. Szkli- 
ste drganie oka zmieniło się na ten przy- 
kry wyraz spojrzenia wewnątrz, który spo- 
tyka się tylko w wypadku sonambulizmu. 

Przy pomocy kilku szybkich pociągnięć 
bocznych, wprowadziłem powieki w sta 
drgania, zwykły u zasypiających: po chwi 
przymknąłem je zupełnie, 


Tego nie było dosyć;--przedłużałem do- 
świadczenie troskliwie i z najsilniejszem 
eniem, tak długo, aż ubezwładni- 


erzone i rozło- 
żone na łóżku w niewielkiej odległości od 
krawędzi; głowa była leciutko wzniesio- 


edy skończyłem to wszystko, północ 
uderzyła; poprosiłem tych panów, aby zł 
dali stan Włodzimierza. Po kilku doświad- 
czeniach przyszli do przekonania, iż wpadł 
w katalepsyję magnetyczną, niezwykle do- 
skonał 

Ciekawość dwu lekarzy była bardzo po- 
budzoną. Doktór D. postanowił natych- 
miast noe calą przepędzić przy chorym 
doktór zaś F. wziął od nas urlop, przyrze- 
kając powrócić o świcie: p. L. i posluga- 
cze zostali, 

Pozostawilismy Włodzimierza w zupeł- 
nej spokojności aż do 8-ej z rana. Kiedy 
zbliżyłem się doń w tym czasie, znalazłem 
go w takim stanie, w jakim zostawił dr, 
F.: leżał w tymże położeniu, pulsu czuć 
nie było, oddech miał lekki, trudny do do- 
strzeżenia inaczej, jak za przyłożeniem do 
ust zwierciadła; oczy zamknięte naturalnie, 
a członki stężałe i zimne, jak marmur. 
Wszelako wygląd ogólny niepodobnym był 
wcale do powierzchowności umarłego. 


Zbliżając się do Włodzimierza, nezyni- 


łem usiłowanie, aby skłonić jego rękę do 
naśladowania mojej w poruszeniach, jakie 
powolnie nad n ta i tam kreśliłem. 

Przedtem, kiedym próbował togo do- 
świadczenia z chorym, nie naśladówsł on 
ruchów mej ręk', nie mogłem spodziewać 
się wcale, by je tym razem lepiej wypeł- 
nit, Ku wielkiemu jednak memu zdziwie- 
niu, ręka jego naśladowała moją, wpraw= 
dzie powolnie nadzwyczaj i bardzo słabo, 
wskazując jednak wszystkie kierunki, które 
jej wytykal, 

Zdecydowałem się sprobować kilku słów 
rozmowy. 

— Panie Włodzimierzu—rzekłem — czy 
śpisz pan? 

Nie odpowiedział nie, lecz zauważyłem 
drganie warg i zmuszony byłem powtórzyć 
pytanie moje drugi i trzeci raz, Przy trze- 
cim—przez calą istotę jego przebiegło lek- 
kie drżenie, powieki same przez się pod- 
niosły się, dając widzieć białe paski gałek 
ocznych; wargi poruszyły się ociężale r 
przemknęły przez nie szeptem prawie ni 
zrozumiałym następujące słowa : 

— Tak— śpię teraz. Nie budźcie mnie! 
Pozwólcie mi tak umrzeć! 


(dok, nast.) 
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w jakim stopniu w przeciągu ostatnich lat 
6-u wzrosło się miasto. Cyfry nie są osta- 
tecznie unormowane; wszelako różnica mo- 
że być bardzo niewielka. 


— Nominacyje. Rozkazem pana ministra 
sprawiedliwości z dnia 21 lipca (2 sierp- 
nia) r. b. sekretarz tutejszego sądu okrę- 
gowego p. Józef Grabowski, mianowany 
został p. o. sędziego śledczego II-go uczą- 
stku powiatu piotrkowskiego; na miejsce 
zaś p, Grabowskiego rozkazem p. prezesa są- 
du okręgowego, mianowany został dotych- 
czasowy pomocnik sekretarza p. Włady- 
sław Drozdowicz. 


— Na budowniczego miejskiego został 
przeznaczony pan Białkowski z Warszawy, 
wychowaniec szkoły technicznej lwow- 
skiej. 

— Sprawa częstochowska, o zamordowanie 
księdza Nicza, wyznaczona do sądzenia w 
Piotrkowie na dzień 7 (19) września, wsku- 
tek nieprzewidzianych okoliczności odłożo- 
ną została i będzie sądzoną w Częstocho- 
wie. O terminie sądzenia jej, nie omiesz- 
knmy donieść w właściwym czasie. 


— Niemało chodników w mieście dopomi- 
na się naprawy. Anszlag na reparacyję 
chodników, kosztem kasy miejskiej utrzy- 
mywanych, już, jak słyszeliśmy, został spo- 
rządzony. Przy poprawkach zapropono- 
wano ułożenie chodnika przy kościele Far- 
nym. 

— Z Brzeźnicy odbieramy list następują- 
oy: 

Szanowny panie Redaktorza! W dnia 
27-m sierpnia r. b., straszny pożar nawie- 
dził osadę Brzeźnica, w powiecie nowor: 
domskim. Prawie całe miasteczko stało się 
kawa płomieni; apteka, wikaryjat, miesz- 

anie lekarza i wszystkie sklepy, jakie tyl- 

ko były, zgorzały. Położenie mieszkańców 
nadzwyczaj rozpaczliwe, ale najgorsze le- 
karza, p. Gębiekiego; ten bowiem wszystkie 
fundusze i rzeczy jakie posiadał, utracił 
ZES i obeenie pozostuje bez żadnych 
środków do życia, 

Qzyby panowie lekarze, jsko koledzy, 
przez wzgląd na wiek dr. Gębickiego i je- 
go zasługi (dr. Gębieki był przyjacielem i 
lekarzem Miekiewicza— do końca jego ży- 
cia, oraz lekarzem b. wojsk polskich), nie 
zechcieli w jaki sposób osłodzić i ulżyć je- 
go położeniu? 

Sądzę, że Szanowny Pan te kilka słów 
zechce pomieścić w szacownem swem pi- 
śmie. A. Kalinkowski, 

— Żyło w naszej okolicy wydaje około 
dwóch korcy; pszenica znacznie mniej; skar- 
żą się, że ziarno pszenicy jest drobne. 

— Lat temu sto. 

Taksa chleba i mięsa w roku 1781: chleb 
żytni pytlowy, za bochenek ważący funtów 
8/, groszy 6; pszenny zaś po groszy 3 za 
funt. — Mięsa pięknego za funt jeden po 
groszy 3 i szelągu, a pośledniego po 8 sze- 
lągów za funt; mięsa zaś koszernego funt 
po groszy 7, 

A dzi 


— Kwestyja żydowska w Niemczech. Pod 


tym tytułem zamieszczony jest artykuł M. 
B. z Wrocławia, w sierpniowym dodatku 
do „Przeglądu Tygodniowego”, Zwracamy 
na niego uwagę naszych czytelników. 

— Około założenia czytelni ludowej w mia- 
steczku Dąbie (powiat kolski), mieszkańcy 
kszątają się gorliwie. Fundusze mają go- 
towe. Czytelnia ma obejmować dziela rol- 
nieze, ogrodnicze, przeważnie z celem pra- 
ktycznym i naukowym, Czytanie ma się 
odbywać w niedzielę i święta po południu, 
Podanie o pozwolenie otwarcia czytelni już 
wniesione gdzie należy, i mają nadzieję, że 
ono niebawem otrzymają, (r. Ill.) 

— „Rozkłady na szkoły ludowe”. Zwraca- 
my uwagę na artykuł pod tym tytułem w 
dwóch numerach „Gazety Polskiej” 194 i 
195. Rzecz traktowana bardzo zasadnie i 
gruntownie, w imię słuszności. 


— Biegunka krwawa w Wołogodskiej gu- 
bernii grasuje tak silnie, iż w przeciągu 
tygodnia w jednej gminie zachorowało 300 
osób, umarło 150, Rzeczywista wszelako 
ilość jak jednych taki drugich, ma by 
szcze większą. (Poriadok). 


— Wypadki w gubernii, 

Od d. 15 do 23 sierp. bylo 9 pożarów 
liczbie 4 œ przyczyn niewiadomych, jeden prze 
ostrożne obchodzenie się z ogniem (t, j. w osadzie Ki 
pice w pow. częstochowskim, spaliło się 75 domów 
mieszkalnych, 32 stodół i 200 różnych zabudowań go- 
spodarskich, ubezpieczonych ua 50,000 rs, i nieubt 
pieczonych ruchomości na 15,000 rs. Ogień przez nie- 
ostrożność zapruszył staroz, Śz.), oraz 4 pożary zpod- 
palenia. 


w tej 
nie- 


Kalendarz Obywatelski 


przez TE. B. 7. 


Wrzesień. 
Dnia 12, roku 1688, zwycięztwo pod Wiedniem 
Tana III króla, „Życie Jana, Załuski © t 


Tegoż dnin, roku 1738, powtórna elekcyja Stani- 
slawa Leszozyfskiego na Królestwo Polskie. „Życie 
Stanisława”. 

Dnia 13, roku 1482, 
węgierskiego króla w 
Hung.” 

Dnia 14, roku 1485, hold Multan i Wołochow Ka- 
simiorzowi Jagiełłowiczówi. „Cod, DipL" 

Dnia 15, roku 1697, Koronacyja Augusta II, ele- 
ktora saskiego. „Vol. Leg." 

Dnia 16, roku 1658, pakta Hadziackie z Wyhow- 
skim i Kozaczyzną vawarte. „Iochowski. Man 
krypt”. 

"Tegoż dnia, roku 1668, na sejmie warszawskim 
abdykacyja Jana Kazimierza: „Vol. Leg." 

Dnia 17, roku 1374, w Kaszowie przywileje i na- 
dania Ludwika polskiego i węgierskiego" króla. „Vol, 
Leg. God. Dipl.” 

Tegoż dnia, roku 1660, zwycięztwo nad Moskwą 
Stanisława Potockiego hetmana, pod Cudnowem. „Ko- 
chowski”. 

Dnia 18, roku 1454, bitwa 2 Krzyżakami pod Choj- 
nicami. „Długosz”. 


śmierć Ludwika polskiego i 
Budzyniu. „Kromer, Ghr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne i sani- 
tarne, 
Za miesiqo sierpień 1881 r. 


1) Stan powietrza, 


aj Średnia temperatura z miesiąca 4- 149 R., naje 
wyższa z doby + 170, najniższa z doby 4- 119, naj- 


wyższa z dnia $- 229 (dnia 9 i 28), nojniżaza z no- 
cy m, 

b) Wilgoć 75,5, pomiędzy 40 i 100. 

©) Barometr: 747 mm.; pomiędzy 736 (dnia 18) i 
156, 

d) Wiatr zachodni i odm. 28 rą, wschodni 2, pò- 
łudniowy 1, północny 1. Wiatr silny 2, bardzo silny 
2 r. dnia 9 i m 28 na 29. Krótkorrwałe zacisze 6 r. 
Miesiąc wietrzny. 

©) Dni jasnych 6, w części jasnych 21, deszcz 15, 
« tego 8 r, ulewny; grad 1, burza 2 rọ dnia 21i z 28 
na 29 z grzmotami i błyskawieami. 

f) Ozon. Średnia z doby 1,5, z nocy 2, z dnia 1. 
Natężenie bardzo mocne 3 r., mocne 2 r, średuie 70 r, 
Niezabarwiały się ozonoskopy podczas dwóch dni i 
dwóch nocy, 


2) Stan sanitarny. 


Błonica bardzo często; biegunka, biegunka krwawa, 
karlatyna nieco rzadziej,  Śmiertolność pomiędzy 
dziećmi z błouicy i biegunki znaczna. Bydło pada na 
księgosusz, który z początku pokazał się pod miastom; 
a następnie przeszedł do miasta (ul. Oddzielna, Wiel- 
ka-Wieś, n w końcn miesiąca i inne części). 

Z przeważających czynników atmosferycznych w 
iesiącu sierpniu występują. Ciepło stałe, wilgoć (po- 
cząwszy od d. 11 deszcze padają bardzo często) i wi 
przez cały miesiąc, zachodni. Dwa pierwsze czynniki 
stałe ciepło i wilgoć, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa na rozwój zarazków mocno wpływały, stuły 
wiatr zachodni chyba o tyle, iż przy tem wietrze prg- 
dzej są możebne deszcze i, że wiatr ten w danym 
czasie jest stosunkowo cieply. Zanotować takže wy- 
pada żnaczną ilość kwasorodu spotęgowanego czyli 
ożonu: ozonoskopy zawsze i wszędzie zabarwiają się 
przy wiatrach silniejszych, t. j. wtedy, kiedy ozono- 
skop obmywa większa ilość powietrza. W jakim sto: 
sunku zachowuję się źwiększona ilość ozonu do tej 
lub owej epidemii, dotąd nie stwierdzono. Zanotowano 
holera opadała na sile wtedy, kiedy ozonu było 
Wpływ ciepla i wilgoci, wspólnie działają. 
cych, na rozwój zarazków został niemal dowiedziony; 
w tym kierunku dr. Buhla niemałego były zna- 
„ A zresztą przy srtucznem rozmnażaniu zaraz» 
ków, te dwa czynniki zawsze muszą być uwzględnio- 
ne. Dodać wszelako wypada, że spadające deszcze 
skrapiały naszą ziemię tylko powierzchownie i na wy- 
sokość wody podskórnej nie wiele wpływały. 


Licytacyje w gubermi Potrokowskiej, 


— Wd. 1 (18) wrześn., ma rynku m, Rawy, na 
sprzedaż powozu, dwóch klaczy i dwóch krów. 

— W d. 80 sierp. (LI wrześ,), we wsi Govzkowi- 
wach, na sprzedaż materyjału budowlanego pó roze= 
braniu starego budynku szkolnego. 

— W a. at sierp. (12 wrześn.), w urzędzie pow. 

częstochowskiego, na reparacyję w r. b. domu zajęte- 
go przez biuro powiatu od sumy 240 rs. 72! k. 
W d. 15 (27) wrześ,, w rządzie gub. petrokow= 
skim, na reparacyję i przebudowę 23 mostów, położo- 
nych na drogach 1-go rzędu w obrębie pów. łódzkie- 
go, od sumy 2259 rs. 60 k, 

— Tegoż dnia, w Suchedniowie, va sprzedaż żela- 
za lanego z hut wschodniego okręgu górniczego. 

— Wd. 12(24) wrześ, w urzędzie pow. nowora- 
domskiego, na 5-letnią dzierżawę dochodów propina- 
cyjnych na gruntach włościańskich tegoż powiatu. 


Ostrzeżenie. 


Podając do powszechnej wiadomości, że główny 
nadzór w celu ochrony zwierzyny ma polach 
Piotrkowskich, powierzyłem W. Józefowi 
Staszewskiemu, ostrzegam, aby nikt na tych 
gruntach nie polował i psów bez przepisanych kloców 
nie puszezał, pod prawną, odpowiedzialnością, 

Dzierżayca polowania 


(5—5) F. K. Span. 
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WARSZAWSKIE 


CHEMICZNE LUBORA TORI 


Nowy - Świat Nr. 25. 


Poleca Perfumy Angielskie, Francuzkie i Wło- 
skie. W ozdobnych fakonach od rs. $ do rs. $ za flakon. 
Nasze Perfumy 


pierwsze extrakta krajowe, odznaczające się trwałością i delikatnością 
zapachu, Seryja „Naszych Perfum” sklada się z kilkunastu zapachów, 
mianowicie: Tonitek (Heliorop), Kouwalija majowa, F! 
Jek, Bukiet Warszawski, Rozwoń (Magnolja). Róża, 
Zamrocznia (Yxoa), Świeże siano, Storczyk (Orchis), 
Q Szezęśliwoń (Voleaneria, Przepyszłim (Gardenia), i t. p. 


Woda Kolońska i Wody toaletowe 


wszelkiego rodzaju, Między temi odznacza się: 


Woda Polska 


6 Warszawskiego Laboratoryjnm Chemicznego, wyr 
biana z świeżych kwiatów. Dorównywa milym zapachem i trwałóść 
perfumom, przewyższając wszelkie wody Kolońskie. Znajduje się w za- 
pachach: Jaśmin, Akacyja, , Konwalija, Róża ukraińska, Rezeda, 
Świeże siano, Bukiet tatrzański i t. d 


Woda leśna 
„Aromat lasów iglastych w pokoju. 


GB ENEN bronzowym medalem na wystawie lekarsko -przyrodniczej 
w Krakowie w 1881 raku, któ ą nabywać można wyłącznie w Warsza- 
wskiem Chomicanem Labaratoryjnm. 

Płyn ten rozwija nieporówhan e powietrze Iusów żywic: 
nych, a oprócz mi znpachu zalecany jest przez lekarzy dla cierpią- 
cych na słabości pluc i krtani. 


Mydła toaletowe 


w rozlicznych gatunkach i cenach. Między temi zuslugują na uwagę: 


Mydło z tatrzańskich kwiatów 


udelikatniające płać i prze a dobroci 

lecznicze, glicerynowe, żóltkowe i ajg 

fiksatoary, wyborne pudry, kadzidła i róż 
Handlujący otrzymu 
Cenniki wysyłają s 


Skład Główny Nowy Świat Nr. 25 I-sze piętro. 


prócz tego 
główny sklep przy rogu Senatorskiej i Miodowej. 


B&> w Piotrkowie dostanie u W-ch Gampf et 
Soczolowski, 


PRASERÓSGGREGESOGGWE 


152) (3—3) 


ULURU L N 


Nowo otworzona Fabryka 
Smarowideł do Wozów i Oliwy do 


Maszyn. 
pod firmą 


; 7 CINUTNG BIN 
TUŁODZIEGKI 1 KIRSZENSTEN 
w Warszawie, za Rogatkami Grochowskiemi. 
Poleca nowe swoje przeðsiębierstwo krajowe, w 
AE nadziei. że dobroc a wyrobu i nizkiemi cenami, po- 
trafi zjednać sobie zaufanie i względy Szanownej 
Publiczności, 
Wszelkie zlecenia i kórespondencyję upr: 
adresować do kantoru fabryki. 
ulica Niecała Nr. 7. 
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mydła hridace, Mydła 
Pomady, Olejki do włosów 
inne kosmetyki. 
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(R. 1 Fr. 5399) 


MAGAZIN 


UBIORÓW MĘZKICH 
KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO 


W Rynku wprost cukierni Laguny w Fetrokowie. 
Po powrocie z zagranicy, na nadohodzący sezon zaopatrzony z0- 
GE e r pswieżsa maleryjaty tak krajowe jak | zagraniczne, oaz 
w znaczny zapas gotowych ubiorów mięzkiceh po cenach 
4 najprzystępniejszych, (7—2) 


Ge 


gimnastyce. 


WIELKI SKŁAD CYGAR 


pod firmą 


KALINOWSKI, PRZEPIÓRKOWSKI 


w Warszawie (hotel Europejski). 


Poleca: Wielki wybór prawdziwych Hawańskich cy- 
gar, sprowndzonych wprost z Ameryki, w cenieod rs, 70 za 100 sztuk. 
Wyborowe cygara przygotowane z liści hawańskich: Hias 
waua Superior rs 7; Maravilla rs 6; Hawaua Flor 
18. 5, 
x Cygara Rygskie pod literami JK. IP, w cenie rs. 3, 4, 5 
i 6 za 100 sztuk, 
Cygara pod nazwą Hawana Obstalunkowe w cenie rs. 
3, 4, 5i 6 za 100 sztuk. 
Hawana Kosmopolit s. 3 i Kupidon rs. 2. 
Tytonie prawdziwe tureckie fabryki TOŁWACZA 
i fabryki SINODANG w Odesie, w różnych cenach, 
Tytonie przygotowane do fajki w cenie 64 kop. za fun, 
do rs. 4 za funt. 
Oraz poleca wielkie zapasy Cygar, Tytoni i Pa- 
pierosów wszystkich pierwszorzędnych fabryk w Królestwie i Ce- 
sarstwie, (R. i Fr. 6251) (6—3) 


NA 


Wyłączna Sprzedaż 
E WSZELKICH MACHIN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH £ 


FABRYKI TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
H. F. ECKERT 


w Berlinie 
powierzoną została składowi 


A. MUSZYŃSKIEGO I 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieście Nr. 
przeciw Hotelu Europejskiego. 
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aja wyroby panom p. t, ziemisnom i fubrykantom, Jakość wys 
umiarkowano, Cenniki 4 kosztorysy fennko, 


GCB SSEERESAĄ 
i FABRYKA PASÓW T MASZYN à ; 
KAWKI 


NOUSRMIE SUBI2 UR NE DUR DUE DG RÓ SSD 
i polece s 
ME MIS UISDUE DE NIS NIE GRE: WIEM RISK 
rwosrami żelaznomi, slarsnnie Wykoń- 
przy jędnorazowem gaszenia, pożaru; równieź i siknyki ogrodowe, rozmei- 


(R. i Fr. 6585) (8—1) 
' Józef Roth i h 
ózef Rother w Łodzi. 5 
borowa. 
ge B= RR GB BSB SUB BBE NA NE BĘ 
b S sil 
szy ol rs. 90, niozbędnie potszebna 
przystępnych, poleca Biuro Techni- 


kiad VA H. Kraft w Warszawie Mio- 


(0—13) 


à dowie pod Opolem, gis 
Przełożony Tmbelskiej ,_ powiecia 
ek: im, dnia 


Trzyklasowej Szkoły Męzkiej 


z oddziałami 
przygotowawczymi i pensyjonatem 

w m, Łodzi przy ulicy Zielonej 
N 787E w domu wlasnym, 


ja 0 12 w po- 
łudnie, obędzie się lieytaoyja, na kid- 
rej sprzedane zi 
©ziery ogiery silnej, normalnej 
|indowy, ze swobodnomi ruchami, Jat 4 
m, po Pretenderzo IV, wprost 2 Ai- 
sprowadzonym , koniu drogowym 
(Rondstorze), to rasa okazała się 
zi dla polepszenia rasy 


ma honor zawiadomić 
dziców i Opiekunów, 


yjonarzy, 


Ôg 
do Ja, Wrenin | yy, 

[wys 
e dzi SĘ 


losintniego dnia tejże wy 
Cztery wałachy z 
3-m roku, i dwa w 2-m ri 
Klacze i Woły robocze, zby 
od miejscowych potrzeb, 
ztery buhaje rasy holenderskiej 
w 2m roku. 
Dwa knury rasy krajowej, jeden 


ca odebrać winien z 
rozpoczął i tr 
b. Przyjmują 


polskim, niemieckim, franx|, 
tudzież w rysunkach, śpiewie i 
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4 


Jan Nepomucen Durecki. 
(8—8) 


rocznisk, drugi dwuletni, (4—83) 
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3 Winogrona kuracyjne 
Drugie Rosyjskie 4 „Veslauer” z 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIA je mł zew» 


OD ORMA W PETERSBURGU | W. Zaleskiego. 
założone w roko 1835. 3 w Piotrkowie, 


Osoby życzące brać Winogrona na ku- 
racyję, raczą się wcześniej zgłaszać z za- 


GENERALNA AGENTURA W WARSZAWIE bieniy -Geny dia asd kudjuych s, 
Ą j bierały. Ceny dla osób kurujących się, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że niżej wymienieni Panowie Agenci, upoważnieni są ra fo Z Winogrona zamówią, bę- 
+ . + ` + PIENI ŚLAD o s 4 nii 
do przyjmowania deklaracyj na ubezpieczenia miejskie, wiejskie i fabryczne, oraz towary, M ý 4 W. Zaleski. 
jak również nieruchomości, na rzecz Towarzystwa, a mianowicie: las! . Zaleski. 
w gubernii Warszawskiej. w gubenii Piotrkowskiej. * Si 5 
W-ny F. Kochanowiez . . . w Włocławku. WW. Maybi E i GO PI TEENETE 
AM . Maybaum et Ascher, . , w Łodzi, y FABRYK 
w gubernii Kaliskiej. je ia o Ar U MEL E 
WW. Samnel Sandelmann . . . w Kaliszu, A a u 4 b Wagu B 
2 dóref Cohn -p t $ - 2 w Wieluniu, * aa | a SSG Ii yeze 1Wozów 9 
3 Hapakta Banda: + , > w-Koninió: A S a. y (A 
Maksymilian Kempiński . w Sieradzu. k p a ) 
5 M Piotrowski . . . . : w Zduńskiej Woli. = ma B wiłz O: ii alek lal. SZGZEPANOWSKIKGO 154 
n Józef Sikorski. . „ . . w Sempolnie, » Deutsch et Maezler . i 5 w Szydłowcu 
w gubernii Kieleckiej. OPPA R a Q (gubernia Radomska) 
WW. Kaawery Jesiorowski „ . w Kielcach. w gubernii Łomżyńskiej. poleca Woz; 7 
„ Jam Tomasiewicz . . . . w Busku W-ny Aleksander Bąkowski . . w Łomży. Bra NE POLOWE EET 
k y Ę: zę plati Saikia 
w gubernii Suwałskiej. w gubernii Płockiej. (Sza ton 
W-ny S. Tobołowski. . * , . w Kalwaryi. W-ny Samuel Askunus . , . , w Płocku, czanki, amerykany it 


P. Ilustrowane cenniki na żądanie 


Zdolni Agenci na inne miejscowości, nie objęte powyższym wykazem, są poszuki- d ff bezpłatnie. 


wani za dobrą prowizyją. Wiadomość 


udzielają niżej podpisani 4 Administracyja 


Greneralni Agenci w Warszawie przy ulicy 
©Erywańskicj Nr. 8. 


Kronenberg, Nelkenbaum € C. D Skiad główny 


= 


w Warszawie, ulica Niecała Nr 12. CP A PE TE 


eF Fe R F e Fa n F JG TFG 3 ES 0y 
(8—1) 
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~” KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS R 


wyrobu D-ra Olin Nagroda Montyon. 


Kapsułki Mathey-Gaylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esencyami 
balsamieznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zaslarzałe i OAE HER upłąwy Ebiet, 
na choroby kanału a wszelkie przyprzęcości dróg móczowych.* 7 

„Przyjemna ich forma viat karuk Jni łączony czyni użycio Ki 

iad ujęra w karuk esencyonalnie połączony cay cio Kapsułek 
Mathoy. dat możliwem dla osób najwątlejszych i nie szkodał w niozóm żołądkowi.* 
(Gazeta Szpitali Paryzkich.) 
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blednicj 
w słabościach 
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aryzkiego wykazały 


ei łabościaci 


Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu, 

Należy wystrzej się podrobień i na zabezpieczenie każdy flakon kapsu- 
tek Mathey-CGaylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz w podpis Glin et 
Cie i medal nagrody Montyon, 

Nabywać można w Paryżu u Olin et Ole ulica Rassyna Nr. 14, 

W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampt, Soczołowski i Spka. 
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na Nr. 14, 
Spką. 


h Å 
wny u Pp. Głampf, Soczołowski i 


ko zabezpieczenia marka fabryki z pod- 


„i na wszystkich flakonach pigułek żela- 


Jach przez professor! 


pigułek żelaznych Rabuteau w nastę] 


kryte cukrem. 
tach krici, w ogólnćj niemocy, wyoi 


KAPSUŁKI i PIGUŁECIE 
Z BROMKU KAMFORY 


Doktora Clin 


Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon. 


Kapsułki i Pigułki D-ra Glin, z żronku kamfory używają się tw chorobach nertoowych, 
mózgowych o dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, avaz W następijących przy padlłościachi 
ślinie, bozyenmości: kaszlach. nerwoteych, spazmach, palpitacynoh, kokluszach, epilepsyt, hysteryi, konw- 
Wach anoraich atoy, zagłuszeniw, gorqozkach, migreni, 10 chorobach pęcherza i dróg urynowych i ma 
uspokojenie całego organizmu. 


lależy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon Jak Sarono AA 


dy Montyon. 
żu u Olin et Cie uliea Rassy) 


ię podrobie: 
majduje się jal 
nagro: 


mocą pigułek Rabutesu używana, jest bardzo oszczędną, stano 
z 


jennie. 


Laureata Instytutu Francyi. 
ki żelazne Rabuteau są po 
dokonywane w szpital 
jabuteau, 


m Clin et Gie i meda! 
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gólo niedomaganiach spowodowany 


można w Par 


zność 
ały wydatek 
W Piotrkowię skład g 


Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 


a żelazna za 


trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Glin et G"i me 
jEbywać można y Paryżu u Glin et Ole ulica Raszyna NE. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, 
cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau. 


Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębi 
ki 
gać sii 
i 
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Liczne studya, 
mjąc obstrukeyi. 
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A SĘ Z TA yly uczeń gimnazyjuni tilologi-| 

ki jest na wieś do je- jeniec z odpowiednią kwa: yy uczeń gimnazyjun 3 

a załóg: shłóposyka Nau kacyją, może znależć miej- cznego, życzy sobie przyjąć obo- Do dzisiejsze 
PART. u e, jako Uczeń w Aptece w wiązok na wsi do przygotowania ru dołącza się arkusz 


czycieł wytrawny, do wyk zaszce, powiecie Wieluńskim dzieci do zakładów naukowych. 


led e adów mukovych.|3.gj noweli oryginalnej 
aE) Maaa  ruyjski |gub. Kaliskiej. Wiadomość. na miejscu| iutomość w Rednkoyi „Tygodniu. DY RADEON 
franc uzki niemiecki. Bliższa wiadomość| u właściciela tejże Apteki J, Goldhaar. | a—1) SEAE TAR] a pot. y e= 
w Redakcyi „Tygodnia”. (3—3) (8—1) miany”, 


Redaktor i wydawca Mirosław Bobrzański. 


jioszoxczo Iensypow W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie, 


